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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n .  — P rzyby ł tu :  G eneral-major v. T li  ii m e n  z Poznania. — 

W y  jechał: Naczelny prezes prow incji  poznańskiej. v. B e u r m a n n ,  do Po­
znania.

B e r l i n ,  dn. 2 . Kwietnia. — Nadspodziewanie sprawa Krakowa toczy 
się teraz w Berlinie. Gazety juz doniosły o przybyciu tutaj generała ros- 
sy.jskiego a. Berg. Hrabia hiquehnont jest odpowiednim posłem austrvar- 
kitn, a ze strony pruskiej ma stosowne polecenie minister spraw zagranicz­
nych, baron v. ( anilz. Jedno posiedzenie już się odbyło, a jego postano- 
wienienie: Kraków pozostanie i nadal państwem wolnem , ale wojska nie 
może trzymać, swej milicji nie może reorganizować. Naprzemian trzy 
dw ory  opiekuńcze załogę wojskową w mieście utrzymywać będą. Zamek 
królewski zamieni się w  rodzaj cytadeli, a park arfyleryczny przed nim się 
urządzi. Dotąd dzisiaj. Wreszcie możemy pewnej udzielić wiadomości, 
że Prussy usilnie się zajmują losem powstańców polskich.

Stosownie do królewskiego dokumentu potwierdzenia wydanego wzglę­
dem towarzystwa Starogrodzko-Poznańskiej kolei żelaznej, a zawartego 
w  najnowszym numerze zbioru p raw . zasadniczy kapitał towarzystwa akcyj­
nego przyjmuje się w ilości 5 m i l i o n ó w  t a l a r ó w .  Kolej ze Sfarogrodu 
idzie do Arnswalde, Woldenbergu, między Driesen a Wieluniem przez 
Noteć, pod Wronkami przez W a r te ,  dalej zostawiając Szamotuły po boku 
dochodzi do Poznania. Dziesięć procentów już jest zapłaconych, a akcyo- 
naryusze, którzy nie uiszczą się w oznaczonych terminach z wypłat częścio­
w y ch ,  płacą na korzyść towarzystwa karę konwencjonalną 20  prc. od rat 
zaległych. Jeżeli petem w przeciągu 4 tygodni summy zaległe i procenta 
odwłoki po 5 prc. wraz z karą konwencyonalną nie zosfana wypłacone 
towarzystwo ma prawo uważać raty  zapłacone za przynależne do niego. 
Pierwotnie podpisany ma obowiązek -.płacenia wszystkiego; atoli towarzy­
stwo jest upoważnione do uwolnienia podpisanego po zapłaceniu 4 0  prc. 
od dalszego zobowiązania.

B e r l i n ,  4. Kwietnia. — Zawiązało się tu towarzystwo ku zapobieże­
niu występkom , które powstają z niedostatku roboty i umieszczenia, (winie-

jW,ł!«  słowu o popisie ytuchouiemyeh.

S p o tk i.  — I t e d a k t o r  odpowi edzi al ny  : O r. J . H ym nrki.

s.ącu Styczniu  . Lutym schwytano w  Berlinie 8 0 3  osób dla braku pomiesz­
kania) i u ożyło sta tuta , które zasługują na uwagę. Towarzystwo to da­
lekie od wielkich teory, , ideałów chce tylko praktycznie działać, i składa 
się dotychczas tylko z. mężów doświadczonych. Konieczność takiej czyn­
ności praktycznej okazuje się ze skutków praw z 6. Stycznia 1 8 4 3 . .  a mia­
nowicie z niezmiernego zagęszczenia urzędownie tak nazwanych opieszalców. 
Jako opieszalec uważa się i ponosi karę każdy, który  w prz ec iąg u  czasu 
2 4  g o d z iu d o  3  dn i,  policyjnie przeznaczonego, nie wynajdzie i nie wy- 
ia/( z.u i* i Kara posuwa się aż. do trzechletniego więzienia.

- D n i a  fi. odbyły się tu dyplomatyczne narady względem uspokojenia i 
zatai t u  u u o w  7 ostatnich usiłowań polskich, L rzęch komissarzy państw 
sprzymierzonych zebrało się na ten cel. Z tego pow odu, jak to zazwyczaj 
bywa, pełno obiega wieści już  to niepewnych, już  przedwczesnych. Bez 
w ątpiniia najważniejszą jest pogłoska względem Krakowa i jego obwodu, 
ze ma być zamieniony w cyrkuł królestwa galicyjskiego. Domyślają się tu 
iż. Kossya pierwsza uczyniła p rojekt,  aby Kraków z obwodem' oddano A u- 
stryi Za to otrzymać mają Prussy i Kossya odpowiednie zaokrąglenia nad 
swenu granicami, a mianowicie nail wołyńsko-galicyjską i gó rno-sz laską 
granicą. Spowodować miało także te trzy państwa do podobnego kroku’ 
samo zubożenie miasta Krakowa, k tóry stojąc oddzielony od wszystkich, 
coraz widoczniej schylał się do upadku, nadto w  skutek ostatniej rew oluc ji  
uotkhwy c o s  zadano przychodom tego kraiku i zerwano porozumienie sio 
między dawnym rządem czyli senatem a mieszkańcami. Ausfrya zabierając 
Kraków przejmie i jego długi,  a przyfćm zabezpieczy kopalnie w Wielicż- 
cze, które zbyt blisko leżały granicy. Hrabia Fiquelmont i generał Berg 
pozostaną tu przez dłuższy czas dla narady z powodu interessów polskich. 
— Czynią tu przygotowania do synodu protestanckiego, k tóry  ma się w p rzy­
szłym miesiącu zebrać, ku wzmocnieniu kościoła ewangelickiego. W edług  
pogłosek mają także brać udział w synodalnych naradach świeccy znawcy 
teologii i z każdego uniwersytetu po dwóch professorów (jeden teolog i je­
den prawnik).

W r o c ł a w .  — Usłyszymy niezadługo rozprawę niemiecka w  sali na­
szego uniwersytetu. Professor nadzwyczajny literatury niemieckiej. Dr

rów, uczenia Abbego S ica rd ,  k tó rv  n rz e  r . > , • 1 • . . .
przem ow ę do publiczności;  głos jego zdaw ał n d % łT r o c h e no c h r v t ^  
akcentowanie n iepew ne; sądziłem z począ tku ,  iż to  jaki cudzoziemiec’ 
dopiero ku końcow i mogłem zm iarkow ać ,  że i on  jest g łuchoniem y 
Mamy także w poznańskim instytucie chłopca wiele obiecującego; nazwT 
jk o  ,ego Sdski.  O n  ze wszystkich sw ych  kollegów najbardzió®ma ^ z -  
zanv  \Y, w-f V ' 11-vs.,owe > uajwięcej poję tności i język  najlepiej rozwią- 
iedn t ’ i - w Prałv^ zie wrzaskliwa i piskliwa czasem jest

„ e n  „sin o , . ; . ,  i w v V i t , a " i z ™ ' ; r  ” o i ?» b a  n, r
Iowę człowieczeństwa, a k tórym  potęga sztuki ludzkiej w ynagradza choć " ,n naw(1t bez mimiki podaw ane  odpow iada  szybko  t r a f n i e ’ ’m T n a w e k  

n Z S r S ,  1 . • * * » ♦  *> sainoislnego . l o „ . , l e h „ c  . v , o b r a . C e  „  r “ c » cV
' tz.yslo um y sło w y c h ,  jak się p rzekonać mogłem z jego w y p ra c o w a ń  
I ynnennych , s łowem  co do  w ykształcenia nieustępu je bynajm niej sw ym  
■ ovyienmkom słyszącym  i m ówiącym, in n e  głuchoniem e dzieciaczki cho 
f  az. ! w ładze duszy mają s tosownie do łat swoich rozw in ię te  chociaż 
' v skutek dłuższej nauki staną się niewątpliwie pożylecznem i członkam i 
•społeczeństwa, nie mają jednakże lak szczęś iwie u sposob ionego  oreanu  
•"owa ich jest sycząca i często niezrozumiała. M ożna b y ło  spostrzedz' 
"  C'4S<> pop isu ,  że język Polski dla swej w y d a tn o śc i  i dobitności d la 
niesiartego jeszcze samogłoskowania i częstego zbiegu m ocnych s p ó M o -  
? )f‘sl o wiele łatwiejszym do  w ym aw ian ia  dla ‘duchoniem ych niżeli 
m y k  niemiecki, wszystkie przynajm nie j dzieci polskie lepiej mówią i bez 
porów nan ia  w y r a ź n i e ,  od dz.ee, niemieckiego pochodzenia ,  k tóre  ty lko  
wpraw ne ucho nauczyciela zrozum ieć potrafi. Mi/o nam powiedzieć 
e nauczyciele poznańscy  odpow iada ją  pod  każdym względem pow ofa 
nu swemu . zasługują ze wszech miar na szacunek publiczno “ i f n J  no  

myslmejsze s tanowisko materialne. O sobliw ie  d irck to r  insty lu  u p ^ s l

Będąc przeszłego tygodnia  na popisie g łuchoniem ych zostających 
w instytucie poznańskim , ucieszyłem się nie mało z w szys tk iego  corn 
w.dz.al . słyszał, p rzekonałem  się albowiem, że i u nas z największą k o ­
rzyścią , najpom yślniejszym  skutk iem  gorliw ym  i dbałym  o d o b ro  ludz­
kości nauczycie lom  udaje się p rzezw yciężyć  ow o o k ro p n e  kalectwo, 
w s z y s c y  p rzy tom ni,  a salka by ła  przepełn iona ,  patrzeli s i ę  z ro z rze ­
wnieniem na b iednych ch łopczyków , k tórym  srogi traf p rzyrodzen ia  m
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działania, podając jej sposoby  łączenia i udzielania się, o tw iera przystęp 
i * tow arzys tw a  ludzkiego. N iedawno temu jeszcze g łuchoniem y byi 
' ' ' ’orem pośredniczącym między cz łow iekiem , a zw ie izęc iem , teraz jest 
ś c n  i'-1-- fzlovvlf:k,ri,K. Abbe  de 1'Epee i Abe Sicard otóż bidzie chrzc- 
nośwtccui l,,i,0*r l >. którzy pierwsi swą genialność i cale swe życie 
r  ’ T  ratowaniu  g łuchoniem ych, m etodę ich nauczania u tw orzyli  
i wyuo. Konalili. Ju ż lo  w yznać należy, że w nowszych czasach każdy 
czyn  mający ua f e | u „szlachetnienie ludzkości najpierw się z tamtei 
s trony  nen i i  pojawia. J

Zadziwiający.,,, j e f i (  w js(ocje fj0 j a kjPS0 s | 0pnin doskonałości już 
dosz ło  w ychow anie  g łuchoniem ych; trzeba widzieć i słyszeć, żeby temu 
uwierzyć. Biegłość i c ierpliwość nauczyciela z jednej strony, a giętkość 
organow głosow ych z drugiej są jednakże tutaj niezbędne,ni warunkami. 
Ich połączenie dop ię to  może ukazać sztukę uczenia głuchoniemych w ca 
tej świetności. W  idzieliśmy w zakładzie paryskim jednego z professo-
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J a c o b i ,  wniósł do ministerstwa, aby mu pozwolono rozprawę napisać 
w  języku niemieckim i w  tymże języku  bronić na dysputacyi publicznej. 
W niosek ten został przez tutejszy oddział filozoficzny przedstawiony jego 
excellencyi ministrowi Eichhornowi i przez tego potwierdzony.

S o n n e n b u r g .  — Gniaich zachodni tutejszego zakładu karnego zamie­
niono w więzienie stanu i urządzono na 1 2 0  aresztowanych polaków po­
mieszczenie. Od 8. Kwietnia zaczęto ich zwozić i przybyło dotąd około 7 0  
osób. Między nimi, jak  się z wiarogodnego źródła dowiadujemy, znajduje 
się hr. Konstanty Bninski z pow W yrzysk iego , lir. Ignacy Bninski z Samo- 
strzela, lir. W ładysław  Łącki z Ohraplewa, W ładysław  Kościelski z Ino­
wrocławskiego, Władysław Kosiński z Targowej Górki, W alen ty  Ilowiecki 
z S arb inow a, Felix Białoskórski z Pleszewskiego, Bronisław Dombrnwski 
z W innygóry ,  Tadeusz Radomski z Kociołkowej górki,  Edmund Tacza­
nowski z C horyn i ,  Franciszek Zychlinski z T w ard o w a ,  ,). Xep. Słupecki 
z Poznania, Pius Arnołd z Popowa, Józef Gąsiorowski ze Zberek, Ludwik 
Gąsiorowski z Poznania, Anastazy Radoński, Roman .Mielęcki, Ignacy Te- 
sko, Karol Libelt z Poznania , Andrzej Iłowiecki z Recza, radzca zienistwa 
kredyt. Lipski z L ew kow a, Alexander Kruszewski z Zdziechowa w guber- 
nii Mazowieckiej, Roman Bojanowski z Ostrowiecka, Walenty Trzciński 
z P opow a: oprócz tego jeden stary generał i wielu innych, których imion 
nie podano. Pilnuje tych więźniów jedna kompania piechoty i 3 0  uzaraw, 
k tórzy  w okolicy pałrulują. W  ogóle obchodzą się z więźniami odpowie­
dnio do ich stanu i podzielają powszechnie to zdanie, że Naj. Pan nie będzie 
dla nich surowym. (Gaz. niein. poznań.).

Z n a d  d o l n e g o  R e n u ,  d. 4. Kwietnia. — Dzieło p. Apperta o wię­
zieniach pruskich znajduje się już w księgarniach, a lubo wszędzie poznasz 
F rancuza,  który każdej osobie w dziele figurującej zgrabny kompłemeurik 
p o w ie ,  niejednego przecież z niego można się nauczyć. W iadomo, że król 
bardzo mile książkę tę przyją ł,  a autorowi nietylko podarunek posłał,  lecz 
także do niego napisał, iżby sobie życzył,  aby to trudne zagadnienie spra­
wiedliwości i ludzkości jak najswobodniej było roztrząsanem, bo tym spo­
sobem tylko może być rnzwiązanćm. Sprawa ta jednakże nie zdaje się 
być jeszcze załatwioną, ho król chwali dalej tylko czystość zamiarów pana 
Apperta ,  nie adoptując jego zdań, ani ich nie odrzucając. 1*. Appert pisał 
do wszystkich mocarzy, iż jest gotów, obejrzeć na swój koszt wiezienia 
w  ich państwach i podać swe zdanie względem ich ulepszenia. Tym koń­
cem odebrał już  pismo zapraszające od króla Bawarskiego, liznąć należy, 
że p. Appert jak najlepsze ma chęci i że memoryały od niego zebrane wielką
korzyść przyniosą. P o m i m o  t e g o  r z e c z  n i e  j e s t  j e s z c z e  u k o ń c z o n ą ,  p r z e ­

ciwnie słychać, iż tymczasowo u nas urządzenie Pensylwańskie ma być za­
prowadzone. T o  zdaje nam się próbą bardzo hazardowną. Przynajmniej 
trzebaby przedewszystkiem na to uważać, aby nadzorcy więźień zdawali 
ścisły examin. Jeżeii tym mężom ma być powierzona tak niezmierna wła­
dza, musi także w ybór być surowy, aby tacy tylko ludzie stali na czele, 
którzy z prawdziwą miłością i poświęceniem swemu zawodowi sio oddają, 
którzy energią i łagodność łączą z wielkim przezorein ; także w pensyi sto­
sownej powinni znaleźć nagrodę swych mozolnych obowiązków.

W I A D O M O Ś C I  Z A(1 I I A 8 1  (I Z N B .
W o l n e  m i a s t o  Kr a kó w.

W  Gazecie krakowskiej z dnia 8. Kwietnia czytamy następujące ogło­
szenie dyrekcyi policy i tamtejszej: P ow ziąw szy  wiadomość, że wmieście 
Krakowie jak i jego okręgu osoby przez władze policyjne ścigane, tak obco-

korsk i zdaje się s tw orzonym  do sw ego zaw odu. J e g o  łagodne p raw d z i­
w ie  o jcow skie  obchodzen ie  się z teini nieszczęśliwemi istotami, doświad 
czenie i takt znakom ity  w pos tępow an iu ,  sobie z niemi, przylem n iezró­
wnaną  cierpliwość nawet przez krótką chwilę popisu każdy  mógł dos ta ­
tecznie poznać i ocenić. Nicwidzieliśuiy w  nim żadnego p rz y m u su ,  ża­
dnego w ykrzyw ian ia  ust, żadnego w rzeszczenia ,  żadnego machania rę ­
kom a i ramionami, czein początku jący  lub  ograniczeni nauczycie le  przy 
takiej sposobnośc i  za im ponow ać c h c ą  publiczności zg rom adzone j,  aby 
ich lierkuliczną pracę podziw iała ,  owszeiu pan Sikorski mówi po cielni 
lecz wyraźnie',  tw arz  jego zachow uje  sw ój skład naturalny, ciało zw yk łą  
sw oją sp o k o jn o ść ,  a jednak dzieci zrozumieją i pojmą go najlepiej i jak 
w iem y, pod jego op ieką ,  na jprędsze  i najwidoczniejsze czynią postępy. 
M im o to chciał p o d o b n o  ktoś (jawniej niesłuszną intrygą p. Sikorskiego 
pozbaw ić  posady , i tak n iebardzo  d o n o śn e j ;  może sobie instytut p o zn a ń ­
ski pow inszow ać ,  że go n ieulracił ,  i że go ,  jak się spodziew am y, nadal 
także zachowa.

Zakład nasz jest bardzo  szczupły, fundusze jego nader  ograniczone, 
a w a r lo b y  bytu  żeby  publiczność,  która się teraz Ink namiętnie rzuciła 
do  rozm a itych  towarzystw  d o b ro cz y n n o śc i ,  pamiętała także o b iednych 
g łuchoniem ych i starała się jakimkolwiek bądź sposobem  rozszerzyć bło 
gie działanie istniejącego zakładu pomnażając wspanialoinyślnemi datkami 
jego zasoby i siły i sprowadzając. <ln niego opuszczone  kaleki,  k tórych  
zapew ne niemała liczba w naszej p ro w in c j i  dla b rak u  środków  i sp o so ­
bności na wieczne n iedołęz tw o jest skazaną. * X*.

krajowe jako też tutejsze, ukrywają się po domach tutejszych, i pomimo 
istniejących przepisów i kar kodexu karnego, nie są meldowanemi, dyrek- 
cya policy! chcąc się zabezpieczyć, aby od dnia dzisiejszego jak najdokła­
dniejszą pod tym względem miała wiadomość i postępując na zasadzie roz­
porządzenia J W . hr. Castiglione ces. król. generał-feldmarszałka porucznika, 
naczelnika cywilnego i wojskowego w kraju wolnego miasta Krakowa po­
stanowiła i stanowi: Art. 1. Każdy, kto by choć na czas najkrótszy, p rzy­
ją ł do siebie kogokolwiek bądź na mieszkanie lub chwilowe schronienie, 
winien jest takowego, jeżeliby do niego w  porze dniowej przybył do miasta 
Krakowa, natychmiast a najdalej w przeciągu trzech godzin dyrekcyi poli- 
c y i , co do okręgu zas najdalej we 2 4  godzinach w komissaryacie właści­
wym zameldować, gdyby zaś-po 6 godzinie wieczorem osoba taka do niego 
się sprowadziła, obowiązany jest zaraz na drugi dzień z rana o godzinie naj­
później 9. formalność meldunkową dopełnić. Art. 2. Ktoby rozporządze­
niu niniejszemu zadość nic uczynił, podpada karze złp. 5 0 0  lub jednomie­
sięcznego ścisłego aresztu, w każdym zaś przypadku oprócz k a r y  dopiero 
co wzmiankowanej, której zaniedbując ulegnie i właściciel domu za niedo- 
pilnowanie względnie mieszkańców swoich porządku w tej mierze przepisa­
nego, ulegnie za pierwszą razą karze zl. p. 2 0 0 ,  z wolnością wszakże re­
gresu do przekonanego o uchybienie przepisowi w mowie będącemu. Art. 3. 
Kary artykułem 2. postanowione, za powtórnem przekroczeniem będą po­
dwojone, w razie zaś częstego dopuszczania się przestępstw a, winę pono­
szący oprócz potrójnej kary pieniężnej, aresztem ścisłym dwumiesięcznym, 
a właściciel karą pieniężną w kwocie zip. 5 0 0  ukaranemi zostaną.

Za Dyrektora policy i S m  i do w ic  z. Sek. f) u n ci 11 o w i cz.
K r a k ó w .  — Właśnie mówiłem z podróżnym, który wśród licznych 

trudów i mozołów przedarł się do naszego wolnego miasta. Obraz kraju, 
który w ystawił,  oburza i rozdziera serce. Pow ia ty ,  w których burza 
głównie się srożyła . podobne do pustyni:  w 5ciu obwodach nie masz ani 
szlachcica ani urzędnika, zostali częścią zamordowani. częścią uszli przed 
zemstą rozbestwionych chłopów. Rząd wydał już kilka odezw, iżby ludzie 
usposobieni zgłaszali się do otwartych urzędów, ale nikt się nie puści na tak 
niebezpieczne stanowisko, ho lud wiejski bynajmniej nie jest uspokojony. 
Trzeba widzieć dzikie spojrzenia łachmanami okrytych chłopów, te twarze 
z wyrazem dzikości, wściekłości i rozpaczy, a wszelkich użyjesz środków, 
aby się wyrwać z ich towarzystwa. Pewno je s t ,  iż nietylko chłopi z w ła­
snego uporu i zaciętości przeciw rządowi się obrocili, lecz że także podże­
gacze pomiędzy nimi się wałęsują, którzy ich podmawiąją, aby nie wprzód
z ł o ż y l i  l i r o ń ,  k l ó c a  /. l a k  n i e z m i e n i e n i  p o w o d z e n i e m  n a  k o r z y ś ć  c z a d u  w ł a ­

dali, aż ich żądania zostaną zaspokojone. W  skutek (ego pozdzierano i 
nogami deptano proklam acje, które chłopów w zyw ały ,  aby powrócili do 
zatrudnień dotychczasowych i pańszczyznę odrabiali. Inni, którym stan 
ten rozprzężony się podoba, skupili się i utworzyli bandy, które już to 
liczbą i okrucieństwem taki sze:zą przestracłi,  już  to borami tak są zasło- 
nieni, iż oddziały w o jskow e, jeżeli nie są bardzo znaczne, nie śinią zajrzeć 
im w oczy. Pomimo że na drogach co chwilę spotyka się posterunek, cza­
tujący mianowicie na pojedyńczych burzycieli i zbiegów, nie zapewniają 
jednakże podróżującym bezpieczeństwa. — Tenże sam podróżny opowiada, 
ze autorem korrespondenryi z W iednia publikowanych w Angsb. g. powsz. 
pod znakiem ~ ,  jest, poeta v. Zedlitz. minister Nassauski a obecnie prawa 
ręka ksiąźęcia Metternicha.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 9. Kwietnia. — Kisselelf wyjechał d. 6. z P a r y ż a  do Tulonti, 

gdzie się spodziewają wielkiego księcia Konstantyna.

O gorzelnictwie w monarchii austryjackińj, z szczególnym  
poglądem na Galicy.ję-

(•Totirn. d, oest. L loyd  IS'ro. 38. i 42.)

W e d łu g  podań u rzę d o w y c h  by ło  w roku  18-11. w monarchii 
  y ja ck ie j ,  p rócz  W ę g ie r ,  Ziemi Siedmiogrodzkiej i granicy w o js k o ­
wa*) 16,502 go rze lń ,  a z tej liczby 2,031 w G a l i  c y  i.

Pomiędzy gorzelniami całej monarchii b y ło :
gorzelń wiader zacieru.

33 pędzących dziennie  251 do 3IIO
1 „ . . . .  . . .  201 — 250

87    . . .  151 — 2(H)
305 „ „  101 — 150
312 » .*   BI — Ido
672 u »   fil — BO
433 » ’* ........................................................ — 00

13,424 » " do 40.
Z powyższej liczby było w Ga l i c y i :  

gorzelń wiader zacieru.
72 pędzących dziennie .   151 do 200

293 ’■ »    101 — 150
*26) « ............................................................ 81 — 1(H)
602 „ „ .   61 — 80
250 »  4 1 — 60
553 » »   do 40.

W  ogóle roczny zacier w całej inorarrhii wyniósł w roku 1841,



Suleiman basza , n o w y  poseł turecki p rz y  dw orze  naszym mial posłu ­
chanie u  króla.

E sp r i t  public donosi o konferencyi odbytej między księciem Aurnal 
a marszałkiem Bngeaud w  A lg ierze , co nas tęp u je :  konferencye między księ­
ciem a genera ł  guberna to rem  nie by ły  wcale przyjacielskie. W  jednej z nieb 
uczyniono marszałkowi u w a g ę ,  źe w e  F rancy i coraz bardziej opinia prze­
c iw  niem u się ośw iadcza , i to w  tak  w ysok im  s to p n iu ,  iż rząd  kiedyś bę­
dzie zm uszony  za niego o dp ow iad ać ,  a n aw e t  ju ż  teraz zwazac musi na 
skutki n iebezpieczne, jeżeli genera ł  g ub e rn a to r  nie będzie zważał na rozkazy  
g ab in e tu ,  sw oje  w ojska  będzie n iszczył i rozrzucał pieniędzmi, Które ob a r­
czają k re d y t  publiczny. T e  uw agi uczyniono mu z grzecznością i w p r z y ­
chylnym  tonie. Marszałek jedn ak  nie mógł zachować krwi spokojnej i w y ­
buchną! z cala furią s łó w :  zadziwia go niewdzięczność po tylu po łożonych 
zasługach, płacono tą samą monetą w szystk im  mężom , którzy  usiłowali 
systcm.it u trw alić  w  Algierze, on przecie nie jes t  z tych ludz i ,  co siebie 
porzucają  drugim bez żadnego ocenienia własnej godności. posiada on dosyć 
ś rodków  do obudzenia na siebie uw a g i :  co się tyczy  publicznej op ini i,  dzi­
w ną  je s t  rzeczą ,  iż mu o niej m ó w ią ,  poniew aż we wielu okolicznościach 
umieją  tam za morzem ludzie stawiać siebie nad opinią pub liczną ,  na co 
ma wiele do w o dó w . T en  w y rz u t  obrazi ł  słuchającego. jak się samo przez 
się ro z u m ie ,  odrzekł z g o rączk ą ,  i napo m in a ł ,  aby mial więcej o s trożnoś­
ci i zw róc ił  jego uw agę na n iestosow ność  jego odgrażali. YY praw dzie  po­
świecono dla niego S o u l ta ,  ale miarka dopełniła się. a jeżeli znagli rząd do 
odw ołania  go z A lgieru , natenczas izba z chęcią potwierdzi to odwołanie. 
Marszałek byn ijm nić j  tein nic zm ieszany ,  a więcej jeszcze o b u rz o n y ,  od ­
rzek ł :  mam ja więcej przyjaciół w izbie, aniżeli się tego domyślają. Moimi 
jedynym i nieprzyjaciółmi są ty lko owi chciwi d ep u to w a n i , k tó rzy  pragną  
dóbr w  A lg ierze , k tórych  im dać nie myślę. Po trzebują  mnie tu i bedą 
potrzebować. Otrzym ałem listy z rozkazami i z p roźhą o ich wykonanie .  
I.isty te z a t r z y m a łe m . chociaż odmówiłem ich z w r o tu ,  jakobym  je  spalił, 
chciałem się tylko uwolnić  od natarczywości. — Po tych słowach marszałek 
szybko  się oddalił z sali i pozostawił w  niej księcia A u maje.

Alid el Kader tak dalece mial być ścigany przez .Jussnfa. iż się schronił 
za granicę do M arokańskiego państwa.

Do b itwy z ‘2 3 .  Marca został generał Cavaignak w y z w a n y  przez, naczel­
nika arabskiego. N o w y  kalif pokazał ochotę zmierzenia się z Francuzami, 
wezw ał generała Cavaignaka i jego ko lum nę , aby  się stawili do b i tw y  
w miejscu i chwili umówionej.  Gdy p rzy b y ł  generał fava ignak  d. 2 3 .  na 
u m ów ionćm  m iejscu , zastał znaczne siły nieprzyjacielskie ( 1 2 0 0  jazdy 
i 2 0 0  piechoty). Natychmiast rozpoczęła się w alka , k tó ra  dw ie  godziny 
trw ała .  A rabow ie  bili się z nadzw ycza jną  zaciętością i utracili przeszło  ‘2 0 0  
w  zabitych na polu b itw y. W o js k a  francuzkie s traciły  dow ódzcę batalionu
i kilku oficerów.

Dziennik sporów  przem awia dziś za u ła tw ieniam i relnemi i p rz y c h y l­
n ym  się okazuje  p rzem ysłów  ości zagranicznej.

I ważaliśmy z rzew ną  ra d o ś c ią , m ów i k u ry e r  francuzki,  d o w o dy  sym- 
patyi dane Polakom przez duch ow ień s tw o  francuzkie. — Czytając  ostatni 
łist pasterski arcybiskupa p arysk iego ,  nie zadziwiło n a s ,  g d y śm y  p os ły ­
szeli,  iż ten prałat w  to w arzy s tw ie  w i k a r y u s z a  generalnego sw ej dyecezyi 
w  zeszłym tygodn iu  oddał w izy tę  kięciu C zar to ry sk ie m u . Nie u derzy ło  
n a s ,  gdyśm y zobaczyli p rzez kom ite t ,  u tw o rz o n y  na o b r o n ę  wolności reli­
g ijne j,  w y d a n y  okóln ik , w  k tó rym  sp raw a Polski serdecznie to w a rz y s tw u  
.jest poleconą. T e  fakta d o w o d z ą ,  że epoka obecna do jrza łą  jest do po lą -

p rz e s z ło  28,oo(l,(HIO w ia d e r ,  a  r o c z n y  w y d a te k  w ó d k i  ‘2 0 s lo p n io w e j  * )  
u czy n i ł  p rze sz ło  2 ,800,000 w ia d e r  »» ) .  N a  sam ą G a l i c y  j ą  p r z y p a d a  
z tego  18,8.);),UOO w ia d e r  z a c ie ru ,  a  z n ich  1 ,885,500 w ia d e r  w ó d k i  
2 0 s ło p n io w e j .

(' .o d o  p r o d u k c y i  w ó d k i ,  z a jm u je  G  a l i r y  j a p ie rw s z e  m ie jsce  w r z ą ­
d z .e  p ro w in c y i  a n s t r y j a c k ic h , po  n ie j  idą z k o le i :  M o r a w y ,  S z lązk ,  
C z e c h y  i A rc y k s ię z lw o  a u s t r y ja c k ie ,  k tó r a to  os ta tn ia  p ro  w ine  y ja  ma 
w p r a w d z ie  na jw ię k sz ą  l iczbę  g o r z e lń ,  a le  p o  n a jw ięk sze j  częśc i  m a ł y c h .

D o  o tr z y m a n ia  p o w y ż sz e j  ilości w ó d k i  w  m on arch i i  a u s j ry ja c k ie j ,  
s p o l r z e b o w a n o  w r o k u  18-11:

7 ,890 ,000  k o r c y  z ie m n ia k ó w ,
783,000 k o r c y  z b o ż a  

i 741,379 w ia d e r  su b s la n c y i  11' c m ączn y ch  i in n y c h ,  j a k o  to :  w y ­
t ł o c z y n  w in n y c h ,  z o w o c ó w  z i a r n o w y c h ,  p e s tk o w y c h  i 1. p . ,  z m elasy  
c u k ro w e j  i t d Atoli ilość w ó d k i  2 0 s to p n io w e j  z ty c h  o s ta tn ich  snb-  
s t a u ry j  w y r o b io n e j ,  jest w p o ró w n a n iu  z ca łą  p r o d u k c y j ą  w c a le  n ie z n a ­
czna, gd yż  ty lk o  d o  13,300 w ia d e r  w y n o s i .

b ‘8o c o ś m y  w y że j  p o d a l i ,  o k a z u je  się, iż G a l i c y  j a  ma roc zn ie  
17,855,000 w iad e r  bra l iy  d o  w y to c z e n ia  ro gac izny ,  a łV d o d a tk u  d o  lego 
sp o t r z e b u je  do  2 ,500 .000  c e n tn a ró w  siana.

*) Z d a je  nam się, \ t l u d n ie ,  i c  tu nadm ienić  potrzebujem y, i i  jeżeli w c a ­
łym tym a r ty k u le  j e s t  m owa o wódce  2 0 s ln p n in » ć j , to rozumie się przylćm.
i i  o kow itę  wsze lk ie j  mocy z red u k o w an o  dla jednosta jności rach u b y  mi wódkę
20slopniową.

**) d e d n o  w iadro  (n iższo  - aus try jack ie ')  o jak ie m  w całym tym a r tyku le  
j e s t  mowa, z aw ie ra  w sobie  15 g a rn c y  polskich.

czenia religii i w olnośc i ;  doda jem y , że to  zespolenie  będzie zadatkiem 
szczęścia jednej i drugiej.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 2 8 .  Marca. — Zdaje  się p e w n ą ,  że w ie lu  znacznych  ge­

nera łów  stronnic tw a p rogressy jnego  , mianowicie genera łowie  C o n c h a ,  Co- 
toffter. S errano  i A raoz  zażądali p a s z p o r tó w ,  aby się udać częścią do F r a n ­
cyi częścią do W ło ch .  R ada m in is t ró w ,  k tóra  z żalem dow iedzia ła  sie
0 tym zam iarze, ju ż  kilka razy7 w zię ła  w ypadek  pod rozw agę, nie mogła 
jednakże względem żądania s tanowczego w yd ać  postanowienia.

Dzisiejsza gazeta madrycka ogłasza d e k re t ,  k tó ry  modyfikuje p r a w o ­
d aw stw o  w zględem  po b o ró w  zaprow adzo ny ch  p rzez  p. Mon. T en  dekret, 
znosi pobór mobilarny. Eco del Comercio jes t j e d y n y  dziennik liberalny, 
k tó ry  zn o w u  w ychodzi.  Clamor p u b lico , Espec tador  i Liberał oznajmiają 
przez Castellana, iz pozostaną  w ierni sw em u postanow ien iu  nie brania się 
do pióra pod obcem ministers twem. — Donoszą o w y d a w a n iu  d w ó w  no­
w ych  dzienników.

M a d r y t ,  d. ‘29 .  Marca. — Eco del Comercio obw ieszcza , ze gen e ra ­
łom C oncha ,  C o to n e r ,  Serrano  i A raoz  w y dan e  zostały  paszpor ta  do p o ­
dróży  za granicę.

N i d e r 1 a 11 d y.
A m s t e r d a m ,  d. 3 .  Kwietnia. — Amsterdamski dziennik hand low y 

zawiera dzisiaj o w ydalen iu  w ik a ryu sza  aposto lskiego, p. Groefla w raz  
z jego księżmi pomocniczymi z Batawii obszerny a r t y k u ł . w  k tó ry m  gani 
ten krok jako  sam o w oln y  i następujące p rz y c z y n y  poda je :  P an  Grooff
wzbraniał się na w ezw an ie  g e n e ra ł -g u b e rn a to ra ,  księży  su spendow anych  
naw et tym czasow o p rz y w ró c ić ;  w zb ran ia ł  się g e n e ra ł -g u b e rn a to ro w i  ro z ­
kazów i pos tano w ień ,  które w y d a ł ,  udzielać albo p rzy cz y n y  tychże w v -  
ja w ić ,  i o św iadczył publiczn ie ,  iż nadal tylko będzie się s tosow ać do ro z ­
porządzeń k ró lew skich  albo rządu  indyjsk iego , o ile zgadzają  się z jego  
duchow nemi obow iązk am i;  za co tylko stolicy apostolskiej jes t odpow ie­
dzialnym. Cóż miał w  takich okolicznościach czynić gene ra ł -g ub erna to r?  
Zaiste nie mógł i nie chciał ścierpieć im perium in im perio ;  musiał w ik a ry ­
usza aposto lsk iego ,  k tórego postępow ania  bynajmniej nie m yślim y bronić, 
do obow iązku  p rz y w ie ść ;  musiał w y k o n y w a ć  rozporządzenia  kró lewskie
1 rządu in d y j sk ie g o ; nie mógł ścierpieć ani suspendow ać nabożeństw a kato­
l i c k i e g o .  ani umieszczania p roboszczy  bez w iedzy  rządu .  W sz a k ż e  to w szy s­
tko mogło go ty lko  upow ażn ić  do suspendow an ia  w ikaryusza  apostolkiego 
w jego u rz ę d o w a n iu ,  do usunienia  z u rzędu  księży  pom ocn iczych ,  p r z y ­
wrócenia księży przez, r z ąd  po tw ie rd zo n y ch ;  — lecz na tern tćż p o w in n a  
by ła  w ładza zaprzes tać ,  albo w innych  oddać s ą d o w i ,  jeżeli przeciw7 p r a ­
w om  k ra jow ym  w ykroczyli .

W ydalen ie  p rzez  w ładzę  poli tyczną  jes t sm u tn ym  k rok iem , k tó ry  nie 
je s t  dow odem  s iły  tecz niemocy. K rok ten by ł zby teczny  w  n a jw yższym  
s to p n iu ,  i może mieć n ieprzy jem ne sk u tk i .n a  przyszłość. T o  zajście św iad­
czy o niedogodnościach sys tem u au tokra tycznego  i w ykazu je  na now o ko­
nieczność rew izy i indyjskiego regulaminu rządow ego  i po trzebę ograniczenia 
panującego  despotyzmu.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  d. 4 . Kwietnia .  — R ozstrzygnicn ie  przesilenia m inis tery- 

alnego każdego mniej więcej wpraw7ił w  zadziwienie. Poniew aż  b y ły  w i­
do k i ,  że p a r ty a  liberalna s ter  o w ła d n ie ,  musiano się naturaln ie  zadziwić, gdy  
się w  kilka chwil dow ied z ian o ,  że nowy7 gabinet ma się wyłącznie, składać 
ze s t ro nn ik ów  pa r ty i  katolickiej. Zadumienie pomiędzy liberalnymi by ło  
też  w is tocie  wielkie. W s z a k ż e  po w zbran ian iu  się króla  przy jęc ia  p r o .

-------------------------------------------------------------------------- i m — —
L icząc  n a  w ia d ro  2 0 s lo p n io w e j  w ó d k i ,  150  funt. m ięk k iego  d rz e w a  

o k a z u je  s ię ,  iz ga licy jsk ie  g o rz e ln ie  s p o l r z e b u ją  ro c z n ie  177,000 s ą e ó w  
d rz e w a

P o d a te k  o p ł a c o n y  o d  w ó d k i  w  r o k u  1841. u c z y n i ł  w  całej m o n a r ­
chii 3 ,357,336 zr .  111011. k o n . ,  z  czego  na  sam ą G a l i c y j ę  p r z y p a d a  
2 ,011 ,200  zr .  111. k. —  W i a d o m o ,  że w  G a l i c y i  p o d a te k  o d  w ia d ra  z a ­
c ie ru  w y n o s i  6  kr. 111 k., a to l i  g o rze ln ie ,  k tó r e  ta k  w  d o s k o n a ło ś c i  a p a ­
r a tó w ,  jak  i w sam em że  w y ra b ia n iu  w ó d k i  d o  w y so k ie g o  s to p n ia  się p o ­
s u n ę ły ,  nie  p o n o s z ą  w ię ce j  p o d a tk u  jak  1 zr. m. k. o d  w ia d ra  2 0 s lo pn io -  
w e j  w ó d k i ;  te zaś  g o rz e ln ie ,  k tó r e  w  tym  w z g lęd z ie  się nie odznacza ją ,  
p o n o s z ą  n a w e t  i d o  2 zr. m. k. p o d a tk u  o d  w ia d ra  te jże w ó d k i .  T y m  
s p o s o b e m  w y d o s k o n a lo n e  g o rz c lu ic tw o  111a s w o ją  n a d g ro d ę .  T r z e b a  
b o w ie m  w iedzieć ,  iź z w ia d ra  m niej lu b  więce'j gęs tego  zacieru, mają g o -  
r z e ln ie  w e d łu g  sw e j  d o s k o n a ło ś c i  n a jm n ie j  4-) k w a r t ,  a na jw ięcej  l(f* 
k w a r t  w ó d k i  2 0 s to p n io w e j .  K o r z e c  z ie m n ia k ó w  w y d a ć  m o że  ś r e d n io  
p rz e sz ło  I g a rn cy ,  a k o rz e c  ż y ta  d o  12 g a r n c y  w ó d k i  2 0 s fo p n io w ć j .

N o w e  s t o w a r z y s z e n i e  d a m s k i e .  N a jz n a k o m its z e  p a n ie  
i p a n n y  w L łeges  w  Belgii z o b o w ią z a ły  sl? ś lubem  n ie  z w id z a ć  n ig d y  
vv k a rn a w a ł  w ięc e j  o p ró c z  jednego  balu, i to w n a js k ro m n ie js z y m  s t ro ju ,  
a b y  sw o im  m ężo m  i o jc o m  na jm nie jszych  na lo  w y d a t k ó w  nie czyn ić .  
Z a ło ż y c i e lk ą  tego n o w e g o  s tow arzy szen ia  jes t  h ra b in a  D o h n a - S c h lo b i t t e n  
z P ru s  w sc h o d n ic h .  Ma o na  zam iar  z a p ro w a d z e n ia  p o d o b n y c h  s t o w a ­
rz y s z e ń  w e  w szy s tk ich  g łó w n y ch  m ia s tach  n iem ieck ich .  S z c z ę ś ć  B o ż e  
s z la c h e tn a  pan i!  —  J e d n a k ż e  nie je d n a  z n a s z y c h  c z y te ln ic z e k  o z w ie  sie 
r a c z e j :  . .Szczęśc ie ,  że  L w ó w  nie w  N ie m c z e c h !« —  ? *
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graniu p. Rogiera i po nadaremnych wysileniach skłonienia do ministerstwa 
pojednawczego kilku mężów umiarkowanych partyi liberalnej, nie można 
się było w rzeczy samej dziwie, że stronnictwo katolickie władzę do rąk 
dostało. Potrzebujemy przecież zarządu wyższego, a tymczasowość za 
nadto długo trwała.' Bezwątpienia skłonił się pan de T heux  tylko z wiel­
kim wstrętem do utworzenia ministerstwa jednorodnego. Mieszane mTni- 
sterstwo byłby tysiąc razy wolał, ale ponieważ żaden mąż partyi liberal­
nej posiadający znaczenie nie chciał łączyć się z dawniejszymi ministrami, 
musiał p. de T heux  szukać kolegów w partyi własnej. Na wszelki p rzy­
padek nie podjął się ciężaru władzy zam bicy i;  owszem przyjmując go speł­
nił czyn wielkiego poświecenia. ' Pomimo tego nie przeniewierzy się zasa­
dom , które zawsze w zgodzie z większością izb wyznawał i z przeszłości 
naby ł przekonania, że ministerstwa mieszane są jedyne, które Belgii i .jej 
prawdziwym interessom odpowiadają. Jeżeli obecnie przeciw tvm zasadom 
postąpił, uczynił to /.naglony do tego. Względem tego punktu gabinet ła­
two się może usprawiedliwić; zaiste jest to ministerstwo wyłączne, ale jest 
nićm wbrew woli własnej, a nikt nie jest do rzeczy niepodobnych zobo­
wiązany.

N i e ni c y.
K a r l s r u h e ,  d. 4. Kwietnia. — Z pięćdziesięciu obwodów nadeszły

już wiadomości o wypadku wyborów. Opozycya nie tylko nie ulega, lecz
ma dotąd 4 glosy więcej jak na przeszłym sejmie.

S z w a j c a r y a.
Z u g ,  d. 1. K w ietnia.— W czoraj odbył się obchód pochodniowy, urzą­

dzony przez wojskowych w uniformie. W yko n a n o  go na cześć pułko­
wnika Moos i wszystkich oficerów, którzy nie odwiedzili krwawej uroczy­
stości w Lucernie. W  istocie nie poszedł tam żaden ze wszystkich oficerów 
miasta, którzy przed rokiem z wojskiem w Lucernie byli. /. okręgu było 
pięciu. Musiano się udać do oficerów obrony k ra jow e j , którzy na uro ­
czystość wcale nie byli zaproszeni, aby ogółem zebrać 16. Na czele znaj­
dował się pułkownik krajowy Letter.

W 1 o c h y.
Z n a d g r a n i c y  W ł o s k i e j .  — W Lombardy! w ostatnim czasie are­

sztowano wiele osób, po większej części młodych ludzi z wyższych klass. 
Podobno rząd wszedł na ślad spisku daleko rozgałęzionego. Bez wątpienia 
i w austryackich W łoszech nie braknie kupki ,  lubo mass mniej się to do­
tyczy, jak w państwie ko.ścielnćm i Neapolu. Staranność, jakiej rząd austry- 
acki względem interessów materyalnych dokłada i szanowanie narodowości 
więcej daleko od ludu zostały -uznane, niż od dawnej, za przepychem go­
niącej szlachty, która rozstać się nie może z pewnemi wspomnieniami z cza­
sów Napoleońskich. Zresztą nie trzeba wiele rozumu aby pojąć, iż obok 
rozlicznych środków ostrożności militarnych i nieustannej czynności władz, 
usiłowania stronnictwa postępu w Lombardyi żadnego powodzenia spodzie­
wać się nie mogą.

W e n e c y a ,  d. 3 1 .  Marca. — W  nocy z 29 .  na 3 0 .  Marca opuściły , 
»Marianna« i dwie inne wojenne korwety port tameczny, udając się nad 
brzegi rzymskie, gdzie włoscy wychodźcy mieli 1. Kwietnia zamiar w ylą­
dować. Mało kto wierzy tej pogłosce. •

W ę s  r y.
G ó r n e  W ę g r y .  K o m i t a t  M a r m a r o s . — Kongregacya odbyła się 

tu dnia 9. Marca pod przewodnictwem administratora, zagaił ją  wyższy sę­
dzia energiczną m o w ą , w której zwracał uwagę szczególniej na wybuchłe 
niespokojności w Galicyi i prosił administratora o przeczytanie niezwłoczne 
i n t i m a t ó w  królewskich z powodu tych niespokojności,  co też nastąpiło. 
Postanowienia na tej kongregacyi ważniejsze są następujące: wyznaczono 
komissyą pod przewodnictwem administratora i dwóch zastępców, którym 
powierzono Konieczny dozór nad okolicami najwięcej zagrożonemu Admi­

nistrator lub jeden z jego zastępców ma w  czasie panujących tych rozru­
chów mieszkać w Sziget,  do czego także jest obowiązany okoliczny sędzia 
ze swymi przysięgłymi. W ażność jest wtenczas postanowień, gdy 5 przy­
najmniej jest obecnych członków. Postanowienie komissyi ma ważność po­
stanowień komitatowych i komissyą ma prawo do zwołania w ośmiu dniach 
kongregacyi.

W każdym obwodzie mają być wyznaczeni komissarze, którzy zdawać 
będą raporta głównej komissyi. Paszporta może wydawać tylko następca 
administratora. Korrespondencye utrzymywane będą przez kuryerów. Potem 
odczytano list komendanta' wojskowego z Siedmiogrodu, w którym uwia­
damiał ,  iz 24 .  Kwietnia przybędzie tam oddział wojska z 1 ,0 2 3  żołnierzy' 
złożony. Polecono więc komissyi uczynić w tej mierze przygotowania. Na 
inny raz odłożono roztrząsnięcie uwagi, iz ten list był pisany w języku 
niemieckim. — By wprowadzić dozwolone przez Arcyksięcia Paiafyna stata- 
rium, zostaną zaprowadzone w każdym obwodzie komitatu sądy , które bę­
dą sądzić podpalaczy i galicyjskich powstańców, gdyby się pojawili.

K o m i t a t  A b a u j v a r .  Kongregacya z 1 6 . ‘Marca, pod przewodnic­
twem administratora. Na wniosek pierwszego wice gubernatora postano­
wiono prosić Arcyksięcia palatyna, aby skarb podejmował wydatki na w oj­
ska tak często przechodzące z powodu niespokojności galicyjskich, gdyż 
kosztów podobnych nie są w stanic ponosić tak zubożałe klassy podatek 
opłacające.

K o m i t a t  S z  ab  o 1 es. — Kongregacya ćwierćroczna ukończyła swoje 
czynności 18, Marca. Najważniejsze by ły : przeczytano namiestnikowski 
intimat z powodu rozruchów w Galicyi, w którym zapowiedziano obsadze­
nie tego komitatu wojskiem i wezwano do przedsięwzięcia środków w celu 
wyżywienia jego. Stany zważając na panujący niedostatek między ludem, 
oświadczyły , że tylko mogą dostarczać żywności wojsku podług cen targo­
wych. Pominięto rozprawy względem rozruchów w Galicyi,  z powodu 
nie wiadomości zupełnej o tamecznych wypadkach. Postanowiono także 
prosić króla o zwołanie sejmu niezwłoczne dla pokończenia prac wielu reform.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o p i s  m a t e m a t y c z n y  p a n a  F. K o r a l k a  w instytucie politech­

nicznym <v W iedniu . — Jak wiadomo należy obliczenie logarytmów do naj­
trudniejszych zadań matematyki. Okazała się nawet z dawna potrzeba uło­
żenia osobnych tablic logarytmowych. Owoż pan Koralek w Wiedniu w y ­
nalazł s p o s ó b ,  za  p o m o c ą  k tó re g o  k a ż d y  l o g a r y t m , k tó re g o  w y s z u k a n ie  
podług prawideł matematyki elementarnej przynajmniej pół godziny czasu 
wymaga, teraz, w pięciu minutach obliczonym być może. Dowiódł p. Ko­
ralek tego publicznym popisem, p rzy  którym on różne przez znanego pro- 
fessora Szulca-Strasznickiego, jako też innych słuchaczów zadane sobie lo- 
garytm y w pół,  do półtory minuty znachodził. I nie jestto skutkiem nad­
zwyczajnej pamięci lecz pewej właściwej metody, która łatwo do przekształ­
cenia całej umiejętności matematycznej przywieść może.

R o z m a i t e  z j a w i s k a  p o s t ę p u j ą c e j  oś  w i a ty .  — Narody malio- 
niefańskie postępują szybko i wszechstronnie w oświacie. Niejako dwoma 
różnemi biegunami tego postępu możnaby nazwać dwa następujące zdarzenia. 
Pierwszem jest ogłoszenie — dziennika mód w stolicy cesarstwa o t t o m a ń s k i e -  

go: drugićm, ogłoszenie edyktu Achmeda-Beja w 'Lunecie, na mocy które- 
goto edyktu wszyscy Murzyni w całym okręgu państw wspomnionego Beja. 
jako też każdy obcy niewolnik, wstępujący na ziemię t u n e t a ń s k ą ,  uznani 
są za ludzi wolnych. Niezwłoczne wykonanie tegoż wyzwalającego edyktu 
nie sprawiło najmniejszych nieporozumień ani r o z r u c h ó w ,  gdyż wszyscy 
wyzwoleńcy pozostali po większej części d o b r o w o l n i e  u  swoich dawnych 
panów , i służą im teraz za pieniądze.,     „

OBWIESZCZENIE.
W  w ydzia le  podpisanej Kommissyi o d b y w a ­

ją się:
a. w mieście M argoninie ,  pow iatu  C hodzie-  

skiego, szczególne rozseparow auio  gruntów , 
o raz  w ynagrodzenie  up raw n ionych  osób  za 
p raw o  do  drzew a na b u d o w le ,  na repara-  
cye  i opał ,  tudzież za p raw o  do pastwiska 
i ściółki na borach  iYIargo s k i r h ;

b. w mieście M iędzychodzie ,  pow iatu  Mię - 
d zy c h o d z k ie g o , szczególne rozseparow a-  
n i e g r u n l ó w;

r. we wsi O lęd ra ch  G lo w ie ń s k ic h , pow iatu  
P oznańsk iego , szczególne rozseparow an ie  
g r u n tó w ;
w e wsi G u rc z y n ie ,  pow iatu  Poznańskiego, 
także szczególna separacya gruntów, 
we wsi Niążenicy, pow. Oslrzeszow skiego, 
urządzenie  s to sunków  dominialnych a w ło­
ściańskich ,  oraz podział wspólności i sepa- 
racya  g run tów ; 

f .  w wsi W ę g lc w ie ,  pow iatu  (Jun lz iesk lego , 
urządzenie s tosunków  dominialnych a w ł o ­
ściańskich i separacya g run tów ;

f i ­

li.

e.

w mieście R y c z y w o le ,  pow iatu  O b o rn ick ie ­
g o ,  w ynagrodzenie  za pastw isko i szczegó 
łow a separacya ;

h. w mieście Dupinie, pow. Krobskiego, o k u ­
p i e n i e  s ł u ż e b n o ś c i  (serw itu tów ) ,  pańszczyzn 
i szczegółowa separacya,

i. we wsi Kąkolew skie  o iędry ,  pow iatu  Buko- 
skiego, okupienie pańszczyzny  i separacya 
szczególna;

k. we wsi Sk .dow ie ,  pow ia tu  K ro toszyńsk ie­
g o ,  szczegółowa separacya gruntów .

Koinmissya genenalna wzyw ając  niniejsze"1 
wszystkich n i e w i a d o m y c h  uczestników t y c h ­
że in teressów , w szczególności <uł b. n i e w i a d o ­
m ych  spadkob ierców  zmarłego w roku  1817. 
w  M iędzychodzie  K a r o l a  F  r y  d e r y  k a L i e ba- 
c h a  farbierza, ażeby się dla dopilnowania praw 
swoich w terminie

n a  d z i e ń  19.  (1 z e r "  c n  1 8 1 6 .  
w y znaczonym , przed po łudn iem  o godzinie I I  , 
w izbie jej insf rukcyjnćj  to "  P oznaniu ,  przed 
W .  G a  b l  e r e m  Assessorem Sądu kameralnego 
stawili; czyni to ostrzeżenie: iż w razie niesta 
wicnia się, uczestn icy  rzerzon i,  nawet choc iaż­

b y  p o k rz y w d z o n e" 1' -̂V*G "a czynnośc iach  tych  
zaprzestać muszą i z. zadnemi zarzutami naptze-  
ciw  tym że s ł u c h a m  juz nie będą.

P o zn ań ,  dnia _. Kwietnia 1816.
K r ó I P r ' ' s k '1 K o  ni m i s s y  a G e n e  i a I n a 

w W  . A i ę s t w i e P o z n a ń s k i e m .

K andydat s t anu n a u czyc ie lsk iego ,  k t ó r y  t eż  
„dzieląc może dokładną naukę m uzyki i ry su n ­
ków , życzy  sob ie  b y ć  p o m ieszczon ym  j a k o  na- 
u czy  ciel d o m o w y .  B hż .  wiad. l is tow nie  pod  
ad r e s sem:  T .  R  P o znań , poste  restante.

S/on Termometru i Barometru, or u z kierunek iriutru 
w l ‘ o z n ii n i n

Dzini s .'nu (er momefru
Im

Stan 1 Wia t ruajiuzszy "ąjwj ż. •onietru
L ..... _

5. Kt ' irf  - + 3 , 4 “ + 0 , 7 “ 27 " I ’ r 1’otmlii.
(i + 7,0 “ + 10,3“ 27 " 5,0"' Zachodni
i . ” + 6,5 0 + 8 , 8 “ 27 " 3 , 5 " Pol. W, | f.
8. • + 5,0° + 9 , 0 “ 27 ' 3,0"' Pól 11. /,
9. » + 6,2° + 9 , 4 “ 27 " 4,6"' (lito

10. + 4,3" + 7 , 9 “ 27 " 9,0'" (lito
II. - + 3 , 0 “ + H, 6“ 27 "11, 5'" Z achodni,


